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E xpos« prem iera.
Przemówienia premiera ministrów oczeki­

wał kraj zc zrozumiałą niecierpliwością. Od 
ezasu bowiem jego  ostatniego, lipcowego 
expose, w  którem zalecał Sejmowi przyja­
d ę  traktatu pokojowego, nasza sytuacya 
zewnętrzna uległa tak rozlicznym przeobra­
żeniom, zaś wewnątrz państwa wyłoniło się 
tyle trudności, że  wydawało się wszystkim 
izeczą wyklucioną, by głowa rządu nic nie 
miała w  tym czasie społeczeństwu w  dzie­
dzinie Łych tematów do powiedzenia. 1 ocze­
kiwanie to nie zawiodło. W  przeciwieństwie 
bowiem do swych poprzednich, w  swoim ro­
dzaju świetnych, przemówień, ograniczo­
nych niemal wyłącznie do terenu polityki 
zagranicznej, starał się prezydent ministrów 
w swem środowem exposc objąć całokształt 
naszego życia państwowego, tak zewnętrz­
nego, jak wewnętiznego i dotknąć wszyst­
kich bolączek, jakie naszemu młodemu pań­
stwu nieraz niemiłosiernie dolegają.

Pierwszą część swych wywodów  poświęcił 
premier polskiej polityce zagranicznej. I  nie 
bez słuszności. Mimo wszystko bowiem spra­
wa granic nic przestała być naszem pierw- 
szorzędnem zagadnieniem państwowem, mi­
mo wszystko od rozwiązania kwestyi obsza­
rów, którym i w  przyszłości będziemy w ła­
dali, za leży w  ogromnej mierze nasze zdro­
wie i moc, nasz ustrój i budowa wewnętrzna.

I w dziedzinie tej zdobył się premier pod 
niejednymi względami na akcenty bardzo 
mocne, w yjęte wprost z duszy każdego, bez 
wyjątku, Polaka, np. gd y  mówił o umęczo-. 
nej Ziemi Czerwieńskiej. Odłogiem, niestety, 
pozostawiony jednak został problem innych 
dzielnic wschodnich w  dziedzinie polskiej 
polityki zagranicznej, w  chwili obecnej naj­
bardziej chyba palący, i w  społeczeństwie 
polskiem najbardziej rozbieżnie oceniany.

Mechaniczne bicie bolszewików, gdziekol­
wiek 3ię pojawią, wystarczyć może Naczel­
nemu Dowództwu armii. Lecz —  czyżby w 
tej sprawie nic nie miała do powiedzenia 
społeczeństwu dyplomacya polska? Dotyczy 
to nie t^ k o  obszarów polsko białoruskich, 
lecz również .państwa44 Petlury. Dyploma­
cya nasza powiada przez usta prez. Pade­
rewskiego: Naczelne Dowództwo zawarło 
z atamanem Petlurą rozejm, ,.ponieważ Pe- 
tlura walczy przeciw bolszewikom, ponieważ 
rząd jego  ma bardzo licznych (? ) zwolen­
ników i w ydaje się istotnie rządem ludowym 
ukraińskim, ponieważ wreszcie obowiązkiem 
naszym jest oszczędzać krew polską i pol­
skie mienie14.

Z argumentów tycłi najbardziej^ a raczej 
wyłącznie zdaje 6ię być uzasadnionym argu­
ment o polskiej krw i I mieniu. Jednak—  czyż 
rozejm z Petlurą zmienił w  czemkolwiek los 
tysięcznych rzesz polskich na Podolu i Ukrai­
nie? Czyż misyę tę, o której premier mówi, 
nie spełniałaby skuteczniej bezpośrednia rę­
ka państwa polskiego, niż prokura Petlury? 
Z wyw odów  premiera, poświęconych kwe­
styi wschodniej, należy wnosić, iż nasza po­
lityka wschodnia jest dotychczas jeszcze 
bez programu.

Lw ia  jednali część expose prezydenta mi­
nistrów poświęcona była naszym stosunkom 
wewnętrznym i sukces oratorski, jaki bez­
sprzecznie premier w środę odniósł, ma do 
zawdzięczenia tej w kuś nie części swoich w y­
wodów.

Zasadniczym podkładem spostrzeżeń i u- 
wag premiera co do wewnętrznej polityki 
polskiej była serdeczna, głęboka i prawdzi­
wie obywatelska troska o obecną* sytuacyę 
wewnętrzną kraju. W iele, bardzo wicie ustę­
pów przemówienia brzmiało ja .autokiytylca 
rządu, wiele spraw przybrałoby inny obrót, 
gdyby myśli przewodnie w  obecnych sło­
wach premiera zawarte, umiały trafić do 
członków rządu przed słów ty cli wygłosze­
niem. W ic ie  rzeczy oświetlił premier tak, 
jak odczuwa je każdy dobry Polak, każda 
gazeta polska, mająca poczucie odpowie­
dzialności, zwłaszcza, k iedy mówił o spaczo­
nym stosunku do rządu całego legionu tych, 
którzy nie mogą się pozbyć politycznych ka- 
tegoryi myślenia z okresu rozbiorów. Je­
dnak nierozwiązane siłą faktu pozostawić 
musiał zagadnienie, czy to, co mówił teore­
tycznie o rządzie, jako takim, o potrzebie 
rządu istotnie „rządzącego44, rządu nie lęka­
jącego się żadnego terroru, nie działające­
go trwożliw ie, „jakby przy bladych blaskach 
piwnicznych kagańców44, znajdzie rozwiąza­
nie, odpowiadające powadze chwili.

Na  rozwiązanie to czeka istotnie cały 
kraj. Czeka i oczekuje go  nie tylko od rzą­
du. W  równej bowiem mierze, za obecne po­
łożenie wewnętrzne państwa odpowiedzial­
ny jest Sejm suwerenny, ten Sejm, który 
dla jędnych jest tylko trybuną, dla drugich 
tylko areną dla wywalczania partykular­
nych łub klasowych zdobyczy, a w  którym , 
zaiste, za mało zasiada grup, zdolnych do 
ogarnięcia interesów całości. I  delikatna 
yuta wyrzutu pod adresem Sejmu, Sejmu, 
szukającego bezowocnie większości w  swem 
łonie, jaka brzmiała w  słowach premiera, 
była bezwzględnie prawdziwa. Rząd patrzył 
się na Sejm 1 od niego oczekiwał uzdrowie­
nia stosunków krajowych. Sejm zaś spoglą­
dał na rząd i w nim chciał widzieć źródło po­
prawy. Między obu tern i władzami toczyła 

się nieofieyalim, negatywna walka o inieya- 
tywę, na którą każdy, o przyszłe losy O jczy­
zny dbał”  obywa/tol kraju, patrzył nieraz z 
przerażeniem.

Z okresu tego musi Polska raz wreszcie 
wyjść, rołsk?* upadła nie tylko wskutek 
nierządu w rządzie, lecz również wskutek 
nierządu w czynnikach ustawodawczych. 
Brak ściśle rozgraniczonej linii kom. 
tencyi, a tem samem i odpowiedzialno: 
brak mocy do wykonania zadań, nieraz naj­
prostszych w śniecie, jest chorobą, która 
musi być wyleczoną. Zapowiedź tej sanacyi 
w  rządzie usłyszeliśmy w •wywodach premie­
ra i  chcemy ufać, że zwłaszcza po dotych­
czasowych doświadczeniach, rząd na tej 
drodze stanie stopą mocną. K ole j więc —  
na Sejm suwerenny. W . K .

dzią plebiscytową. Niemców zaś wynik tych Klęskę wyborczą poniosła także polska 
wyborów poprcstąi przeraził. Znać to prze- partya socyalLstyczna, której zachciało się
dewszystkiem w  pismach hakatystycznych, 
w „Kattowitzc-r Zc ihm g" i „(jst-deutsehe 
Morgenpost44; zwłaszcza to dnigie pismo nie

koniecznie własnej listy dla „zoryen iowania 
się w  sytuaeyi14. Sytuaeya ta i perspek­
tyw a na przyszłość przedstawia sie dla

posiada się wprost z oburzenia. Charakte- jP . P. S. na G. Śląsku bardzo mamie. W ogó- 
rystycznem jednak jest to, żo wszystkie ! le socyalizm wszelkich odcieni: niemiecki
pisma niemiec-Uio nie rzucają się na Pola­
ków, ty  11 co zarzucają sobie wzajemnie w i­
nę z powodu zwycięstwa polskiego. I  tak 
wspomLuia już „Óstd. Morgenpost44 przypi­
suje główną winę centrowcom, pisząc:

Sclieidemnnnowski i niezależny, jak też 
i polski poniósł przy tych wyborach dotk li­
wą porażkę. Ubytek socyalistyczny poszedł 
na plus polskiej listy narodowej. Co zaś do
ubytku centrowego, to część jego  poszła na

„Jeśli Polacy uzyskał! tak p r z y  g  n i a- jdobro polskie, a część na wzrost nicmie- 
t a j ą e . ą  (cruruckende) ilość gło=ów, które.ek ich  list narodowych, jak  niemieckich ma- 
wcuług prawa (! )  należałyby się centrum jrodoweów, Związku urzędniczego, Związku 
(widocznie, jako głosy katolickie), to głó- j gospodarczego i t. p. Ciekawym objawem 
wną winę ponosi tu samobójcza, polityka ;przy tych wyborach była samodzielna lista 
centrowców, gdyż z prawdziwym fanaty- „inwalidów  wojskowych44, która gdzienie- 
zmem głosili, ż.o obecny rząd soeyałistycz- gdzie zyskała po jednem miejscu w. Fadz'e

gminne,!, na ogół jednak miała znaczenie 
tylko demonstracyjne. Była to lista także

ny traktuje katolicki fi. Śląsk taksa i co wro­
go. jak  poprzedni momrrtiirtyeziio-prote-
stanćki. Malowab na ścianie wciąż „ducha i niemiecka, bo polscy inwalidzi głosowali 
złego pmsactwa44. teraz mają tego skutki. Iprzeważnie na polską listę narodową.
Tak im się Polacy odwdzięczyli za ich „mi- j W  ogłaszanych przez pisma niemieckie 
ło ić  katolicką44 ! Hasiem wyborczcm p o - : wynikach wyborczych widnieje sporo miej- 
winno było być: „N iem cy przeciw Poła- scowości, wsie przeważnie, w których istma-
kom“ . a byłoby się osiągnęło inny re- |ła polska tylko lista narodowa, mnej, z bra- 
zultat. • ku Niemców, nie można było nawet dla de-
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monstracyi postawić.
W  wyborach śląskich zaznaczyła się do­

bitnie wr a 1 k a n a r o d o w a ;  lista polska 
uzyskała przewagę, a:o też ujawnił się 
wzrost głosów na listy narodowe niemie­
ckie. Znamienne to symptomy plelńs^yfo- 
we! Wpraw dzie organ centrowy pociesza ( ska, bo jeśli ta ciągła zwłoka będzie trwała 
się, że ten wynik wyborów  nie może Tvć nadal, to doczekamy się drugiej „Goltzia-

się i oni pójść na w ybory i oddadzą gło^y 
swoje niewątpliwie za Polską. Tego  można 
być pewnym, że ci, którzy uważali się za 
Niemców, napewno nie wstrzymali się od 
obecnych wyborów. Należy też pamiętać, że 
około 6.000 Polaków  powstańców i uchodź­
ców, przebywających jeszcze przymusowo 
poza granicami Śląska, nie brało w  tych w y­
borach udziału.

w *  *

Jeszcze jedna ważna uwaga. Miarodajne 
polskie czynniki śląskie otrzymały zupełnie 
pewną wiadomość, iż wśród Niemców- 
liadcatystów na Śląsku i wogóle na wscho­
dzie Niemiec potęguje się tajny wojskowy 
ruch monrjrchistyczny, którym  kieru'e Lu- 
dendorff. Puch ten zamierza wywołać na 
Górnym Śląsku „rewołucyę narodową14 
przez opanowanie rządów jeszcze przed 
okupaeyą koalicyjną. Ruch ten liczy na 
„przemęczenie44 koa lic ji, powolność i brak 
stanowczości w  Paryżu. Sadzi, że „fak t 
dokonany14 zmusi konlicyę do rewiżyi swe­
go stanowiska względem G. Śląska, zaś w. 
Niemczech w ywoła ruch ten powstanie na­
rodowe i skuni „patryotów 44 około s:ebie. 
Faktom jest, że wśród oficerów niemieckich 
na G. Śląsku ujawnia się w  ostatnich dniach 
jakiś gorączkowy ruch. Sądzono wprzód, że 
to przygotowania ewakuacyjne, tymczasem 
pewno oznaki wskazują na to, że to kon 
centracya!

Najw iększy zatem czas. ażeby koalieya 
nareszcie przysłała na G. Śląsk swoje woj-

miarą dla plebiscytu, gdyż co innego wybo­
ry gminne, a co innegę zasadnicze zdecy­
dowanie się na przynależność państwową, 
żc jedna trzecia uprawnionych do głosowa­
nia cło głosowała —  i że ta cześć przy ple­
biscycie odda swój głos napewno za Niem­
cami. My zaś tw ierdzim y' inaczej, mianowi­
cie, że ta jedna trzecia to wyborcy polscy, 
którzy prawdopodobnie z obawy przed, re- 
presyami nie poszli na wybory. Z, chwilą 
zaś, kiedy nastąpią rządy koaJicyi, odważą

dy44. W  każdjun razie Polska nie może pa­
trzeć obojętnie na te knowania niemieckie 
na G. Śląsku i musi być gotową na wszel­
kie niespodzianki. —  W ynik ostatnich w y­
borów daje jej niezbity moralny i politycz­
ny mandat do uważania G. Śląska za swoją 
własność. Musi tedy baczyć, by przed for- 
malnem osta,teczńem załatwieniem sprawy 
nie poniósł szkody od Niemiec, którzy uży­
ją wszelkich sztuczek, by  ten kraj zatrzymać 
dla siebie. J A N  P k z YB N ł A .

Polskie zwycięstwo to skutek nietaktów 
(jakże oględnie!), popełnianych przez nasze 
władze względem Polaków14.

Perfidya centrowców jest zdumiewają 
ca; z jednej strony rzucają grom y na Hór- 
singa, z drugiej słynne barbarzyństwa,* do­
konywane na powstańcach nazywają tylko 
nietaktem! Typow a obłuda centrowa. Naj- 
kapitalnicjszą jest jednak konkluzya w y ­
wodów centrowego organu. „Pomimo 
wszystko, co się stało —  pisze —  wybory te 
stwierdzają niezbicie, iż Górny Śląsk jest 
katolicki!14 Tak  się przynajmniej centrow­
cy pocieszają!

*  *  *

A  teraz kilka uwag na tle wyborów. 
Ubytek i przyrost głosów porównywuią 
Niem cy z wyborami do konstytuanty nie­
mieckie!. odbytym i w  lutym h. r. W tedy, 
jak wiadomo. Polacy wydali hasło wstrzy-

Wszaik nie zabliźniły się ieszoze rany okru- i iw  °;1 V ^ 0I(?T  na z,naV  ™ ^r.0171N
cieństw pruskich, dokonanych na powstań- f  T  1 P ° ^ T T  to,1 ’ — - f 70 bepn polski zatwicwlzd polskich posłów

ze Śląska, jako swoich członków, jednak 

S o s n o w i e c ,  12 listopada 1910. Niemców j o t ^ a * ,  a d iik ie  hord , HOrl tpoa w r o l w j l  w  Niemcscch pa-

Po wybarach górnośląskich.
tK o re s p o n d e n c y a  „ G ło su  N a ro d u " ) .

W  dalszym ciągu organ ten w ylew a na- 
stępujące żale i obawy: „Ubolewam y w iel­
ce nad tym i smutnymi wynikami wyborów.
Koalieya, która obecnie wiecej, niż kiedy­
kolw iek stoi pod wpływem Francuzów, bę­
dzie uważała ten rezultat wyborów za ple­
biscyt i podczas swych okupacyjnych rzą­
dów będzie prawdopodobnie jeździć na tym 
koniku, jeśli wogóle nie uzna plebiscytu już 
za rzecz zbyteczną. W ielką wino ponoszą 
tu także socyaliści, k tórzy jeszczo przed 
„zamknięciem bramy44 (t. j. przed bliską, 
okupaeyą koalicyjną) chcieli wprowadzić 
swych przyjaciół partyjnych do sejmików 
gminnych. N ie zaznają przez to wiele ra­
dości. zadali jednał; tymi wyborami niemie­
ckiej sprawie taką ranę, która dla G. Ślą­
ska, kto wio. czy nie będzie śmiertelną?44

Jest to głos niezmiennie charakterysty­
czny, malnie on najlepiej niemiecki „K a ­
tzenjammer44 powyborczy.

Centrowcy zaś zwalają całą winę ńa so­
c ja listów , a głównie nc rządy Hdrsinga.
Główny ich organ na G. Śląsku „D er Ober- 
schlossk.ehe Kurier44 zaopatrzył wstępny 
artykuł o wyniku wyborów cztero-szpalto- 
wym tytułem: „Kom pletny blamaż Hórsin- 
ga“ . W yw od y tego pisma streszczają się w  
tom. że okrutna polityka obecnego rządu 
soeyalistyczncgo. a szczególnie prześlado­
wania satrapy HOrsinga, odwróciły Górno 
ślązaków od Niemipc. Dziennik ten
dza. że socyaliści utraci!' przeszło poL„ „ .  , . , .   - —....... .......... ..................... .
głosów, centrowcy zaś jedna trzecia, ż e  j e - , p o s łó w  sejmowych nic żyw i jvealc chęci oba- sowały wbrew  przyjętym  zokowijfPn?om, 
dnak ze swoją stratą sie liczyli! ,.7/wyaię- | lenia Paderewskiego i żo chętnie zgodziłaby wskutek czego projekt kom is ji anrowiza- 
stwo polskie —  nisze —  jort nnzem zeczo- na wszystkie reformy, wymienione w cx- cyjnej, wypracowany wspólnie z min. anro- 
ne. Pomimo trudności, stawianych Polakom. !poso pTe7.vdcńta rządu, atoli posłowie ci ra- wiaacyi Ś l i w i ń s k i m ,  doznał daleko idą- 
trzeba przyznać, że byli oni bardzo czvnnr . C-TC'1 zmian, znpehre modyfikuiacych jego
może mniej na zewnątrz, ale zató prowa. zem 1ue ^  Pro^ n,u’ na charakter. Wnrawdzic do trzeciego czrta-
dz.ili więcej intensywną pracę na wewnątrz, jktórego podstawie mogłaby powstać zorga- nja uchwalonej ustawy nie doszło wskutek

nizowana większość. oporu większości Tzby, jednakże snrawa ta
W  obecnych warunkach jednakże rząd wywołała zarówno przesilenie w rokowa*

mógłby mieć większość Izby seimowei, gdy- P a ;,h o więlcpzość sejmową, jakoteż wpfynę- 
, , , . ‘ , , ,  , . . i- n  na stanowisko min’st’^i aprb.wwac.yi. Min.
by na podstawie dokładnej znajomości kra- 0^ ; ?},Ci!ył na
ju i składu Sejmu wystąpił sajn od sieWc tk>s? łtęTliti, ze sfnmowczo s^rzecl^ia
ze zdecydowanym programem, który przed- sta ira r is tira i wnoszonym do ustawy po­
stawiałby gabinet, złożony z łudzi, budzą- prawkcir* i sorawę uckwaletila tistewy w 
cych zaufanie kraju i stronnictw. ^ ^ s k ó w  komJsyf stawna ketegory-

Warszawa. (Telefonem ). Stosunek stron 
tiictw sejmowych do gabinetu Paderewskie­
go  i  do same] osoby prezydenta minio "rów

Mstjirra sfer
Warszawa. (Telefonem )

H SU2D.

Stronnictwa !u-

cach i ich rodzinach. Toć każde prawie piń­
skie zebranie przedwyborcze było

Wbrew obawom polskim, wbrew nąwet singowslre odgrażały sie, że będą nowe bi- 
pesymizmowi miejscowych działaczy naro- cia, rekw izycye i więzienia tam, gdzie przej- 
dowych, wybory gminne na Górnym Śląsku <̂1 Polacy.
pi ' niosły tryumf dla Polaków. Dotychcza- J A  jednak lud śląski poszedł na wybory, 
sowe wyniki wyborcze, przeważnie z miast skoro je Niem cy koniecznie mieć chcieli, 
i obwodu przemysłowego, stwierdzaj?,, że poszedł i w większości oddał swe olosy na 
na listy ..polsko-katolickie44, uważane J a k o  ii3ty  polskie, pomimo, że wiedział, iż na- 
listy narodowe polskie, oddano pizeciętnie razić się może przez to na nowe prześlado- 
d w i e  t r z e c i e  gł.p.s.ó.w . Dalsze rezub wania. Pomimo zakazu ententy Niem cy wy- 
taty z powiatów roiniczjwdi,^ gdzie iud jest bory te przeforsowali, chcąc przez nie po- 
tyl^o polski, warnik ten niewątpliwie po- kazać śwdatu, że śląsk jest niemiecki, wic- 
prawią na naszą korzyść. Niemcy sami p izy- rzyli bowiem, że w yb ow  przeprowad.. tie 
puszczają już, że Polacy zdobyli t r z y  pod ich militarnymi rzadami, przvn?o?ą dla 
c z w a r t.e g ł.o .s .ó .w ! nich napewno rezultat korzystny. Tjuncza-

Ten wspaniały wjm ik wyborów śląskich, sem stało się inaczej. Stało się tak, jak so­
lo  naprawdę wielkie zwycięstwo polskie, bie Polacy życzyli, ale jak się tego nie 
Zwłaszcza, gd y  się zważy, wśród jakich wa- spodziewali. Rezultat tych wyborów  jest dla 
runków dla nas te w ybory sie odbywały. na3 radosna niesnodzianka i dobra zanowic-

nował i na G. Śląsku taki nasttór, że chcia­
no w jakikolw iek srosób zademonstrować 
jak najsflnmi, p.rzec;wko dawniejszym mili­
tarnym rzndore lmkatystycznym. N ie bvło 
środków i łudzi na tvle by tak, jak Po- 
znańskre. zrzucić zbrojnie jarzmo niewoli 
i urzjdaczyć G. Śląsk do Polski, postano­
wiono jednak wyzyskać okazyę wyborów, 
i clioć w ten srosób zareagować. „N iech sie 
tam. w  Pc -linie, żrą, prędzej ich nrzez to 
dyabli wezmą, a mv bodz:emv się mogli 
wjtswoP ć44 —  tak sobie udział w  wybo­

rach robotnicy nolscy tłómaczyli. Takie Za-

mv d  wniosków komisy! stawia 

Nadzieje utworzenia większości sejmowej
, . ,  J , . . . . . . „ .  kami, mr.ayf kuiaeemi promkt kom:svi, mm,

z każdym dniem stają się coraz w ięecj nikłe, g ]iwińsTci wy.,redł z sali posiedzeń. ‘
gdyż rokowania podlegają silnym fiukt.ua- L Snrawa weszła na tory tem krytycaniej-
cyom. Tak  np. na wezorajszem posiedzeniu sze, iż wczoraj rano min, Ś l i w i ń s k i
Sejmu wskutek niespodziewanego obrotu, oświadczył w ó lc e  nos. F e ć e r o w i c z a ,
jaki wzięło głosowanie na d o s ta w ą  aprowi- w. rnz’l°  zm ooyiikowania projektu feom-

zacyjną, sprawa większości znalazła się nad ^*’ * •  ̂ zaetr uowsny wycownne z tego kerq'* -- -pn-
przepaścią i nie jest rzeczą wykluczoną, iż cye \ po^ać się ‘do dymisyi. 
rokowania o nią rozbiją się zupełnie. I

W lP Ć C f i  7 !w Tunczaiiskiin św. Marcinie, w  szeregu ar-
W l C a C !  Z l ,  £ u y • ' tyfcnłów zwracają uwagę na niski stan

Jak donoszą ze Śiowaczyzny, w roczni- oświatowy na Słowaczyźnie. W  odpowiedzi 
cę „S lobodienki44, t, j. w  święto narodowe ua, te w  numerze z dnia 8 listo-
czeskie dnia 28 października panował «  oa- P fda „Narodmch Novm  pisze p. Józef 
łym kraju nastrój bardzo ponury. S łow acy-T ™c?*y ’ P ^ f  -^czący  Związku nauczy- 
nosili odznaki narodowe. Przykryte czarną ^elsk.ęgo z Tekową, ze dopoki nąuęzycieU 

,krepą. W  Rożembarku doszło do zatargów stw.° słowackie me uzyska należytej ofkeki 
•z Czechami, którzy zrywali Słowakom ^  czesk o-s le^ck iego  sprawa oświaty 
krepy 3ię nie polepszy. Cierpliwość nauczycieli juz

W" tydzień później studenci i robotnicy s!̂  w y c ze rp ie  Jest ono płatne gorzej, niż 
w  Now ej W si (Trio) na Spiszu urządzili ma- stosunkowo bym  przed wojną. Dodać tu na- 
nifestncyjny pochód ze sztandarami węgier- lex? ’ E0. odkomenderowani na Śłowaczyznę 
skimi. Cześć demonstrantów była uzbrojona, ^ m zy c ie m  Gzes! otrzymują dziennie 50 do 
Czesi, przerażeni tą manifestacyą, opuścili ™  kor* do^atku do pensy! gdy nauczyciele

brze. Zaborze. Linkiv i t, n. mTe ’-m.ow ości miasto na kilka godzin. N a całym Spiszu “   ̂ oieipią nędzę i głód.
górnicze uważane by ły  wskutek twch w y ­
borów za gniazda komunistyczne. A  dziś w 
tveh samych miejscowościach polskie listy 
narodowo uzyskały przeciętnie 80% odda­
nych głosów !

wzm ogły się aresztowania. Zandarm erya1 W edług plebiscytowej gazety  ezed;o- 
czeska, która ma tu pozostać na czas ple- słowackiej, p. t. „T a try44, wydawanej przez 
biscytu, dopuszcza się niesłychanych nad- rząd czesko-słowacki, ministef d ł* ^ łow a- 
użyć. czyzny Szrobar oświadczył,  ̂ że głosowanie

„Narodm e Nowiny44, pismo wychodzące 1 łudzi na Spiszu i  Orawie mo^na już u w aża j
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«a  rozstrzygnięte. N a Spiszu jest 8 a na 
Orawie 9 wsi, w których ludność jest w 
większości polska. W obec tego p. Szrobar 
jest pewny, żo sprawę wygra. Bardzo sio cie­
szymy, że p. Szrobar już teraz jest taki pe­
wny zwycięstwa. M y wiemy, że cala Magu 
ra n_. Spiszu, cały powiat Kieżmarski i cały 
powiat Lubowelski clica należeć do Polski 
i dołożym y wszystkich starań, aby się wola 
indu spiskiego spełniła. Co do Orawy, to  ta 
dobrze uczv rozumu Czechów już  ̂ teraz, 
a. mamy nadz:eię, że ich jeszcze lepiej na- 
«e z y  przv 'rłosowarru.

M IR O N  I K  A .
Z miasta.

UROCZYSTOŚĆ KtJ CZCI ŚW. STANISŁA­
W A  KOSTKI. Program uroczystości na cześć 
iw . Stanisława Kostki, Patrona Związku mło­
dzieży rękodzielniczej i przemysłowej, w dniu 
16 b. m. jest następujący: 1. Rano o godz. 6 
Msza św. w koś ielc św. Barbary i wspólna Ko- 
muaia wszystkich członków Związku, której 
udzieli Książę Biskup Sapieha; 2. po poł. o 
godz. 2 i pół wspólna Adoracya Najśw. Sakra- 
nrectu w kościele św. Barbary pod przew. ks. 
Biskupa Nowaka; 3. o godz. 3 tamże pośwlę- 
ceaio historycznego sztandaru przez ks. Bisku­
pa A. Nowaka; 4. o godz. 3 i pól poświęcenie 
białyeb kwiatów i rozdanie ich tejże młodzieży; 
5. o godz. 4 w  pałacu biskupim przybicie 
gwoździa przez Księcia Biskupa Sapiehę i wrę­
czenie reu dyplomu na członka honorowego 
tegoż Związku: 6. o godz. 4 i pół w sali Zwią­
zku przy ul. Krupniczej 1. 29, uroczysty wie­
czór na -eześć św. Stanisława, Patrona Zwią­
zku, pedezas którego odegraną zastanie sztu­
ka w 5 aktac-h pod tytułem ,.Ogniste węgle1*.

Na powyższą uroczystość zarząd Związku za­
prasza wszystkich przyjaciół młodzieży ręko­
dzielniczej i przemysłowej w Krakowie.

PRZENIESIENIE ZBIORÓW MUZEUM NA 
RODOWEGO. W  piątek odbyło się pod prze 
wadnieiwem wiceprez. Dra Bawirowskiego po- 
stollieaie komitetu Muzeum Narodowego, na 
biurem rozpatrywano sprawę -nu moryału b. 
kdntisyi, delegowanej przez b. delegata mini­
sterstwa kultury i sztuki, p. Wiedz. TetmajenC 
doiycząrogo przeniesienia zbiorów Muzeum Na- 
tudowego. W  sprawie tej powzięto uchwalę 
zwra^jącą się do Rady miasta o poczynienie 
przygotowań, by z wiosną roku przyszłego mo­
żna praystąpić do adaptacyi gmachu poarpitai- 
nago, przekazując szereg kwestyi, poruszonych 
w Mooaoryale, rozpatrzeniu komitetowi wyko- 
naaaeaeem. Po  złożeniu sprawozdania za rok 
eb. pracz dyrekcję Muzeum, rozpatry wano 
sprawo etatu służby muzealnej i budżetu na 
rak ltóS.

W IW 3 DOCENCI UNIW. JAGIELLOŃSKIE 
Gd. Siuwterstwo wyznań religijnych i oświe- 
Cjwa yutbl. za^wierdzdo Uchwalę grona prof. 
wyJeLdi ^Stozeficsnego Uniw. JagicH,, udziela­
jącą Drowi Wład. Horodyskiemu veniam le- 
ąxu3i z  okresu bisiory! filozofii (z uwzględmc- 
mcm historyi filozofii w Polsce) i zatwierdziło 
uehwafe Rrutua profesorów wydziału filozoficz­
nego S R e .  Bfcgitil., Tukiotająeą Drowi Ad -sae 
•wi Kletairewskiamu weniam legcndi z zakresu 
gcrau furtckL

OGRANICZENIE OŚWIETLENIA W  KRA- 
K O W K . Magistrat, w  porozumieniu z dyrek­
c ją  poTkyi, ©plakatował następujące rozporzą­
dzenie w  sprawie ograniczenia oświetlenia w m. 
Krakowie: Bramy domów mają być zamykane 
o gedt. 9 wieczorem. Kawiarnie, rortatu-acye, 
bary, młeczaroie i wogółe przemysły goepodnio-j 
Etyukars'i»e -wązelkiogo rodzaju należy zamy­

kać o godz. 7 wieczorem. Pierwszorzędne Je­
dnak takie lokale mogą na swą prośbę uzyskać 
ze strony dyTckeyi policyi przesunięcia czasu 
zamykania do godz. 11 w nocy. Sklepy spo­
żywcze należy zamykać o godz. ił wieczorem, 
wszystkie zaś inne sklepy, tudzież biura i ma­
gazyny w przemysłach handlowych o godz. 7 
wieczór. Zakłady fryzyerskie należy zamykać 
o godz. 8 wieczorem. Jako eza* trwania przed­
stawień w toaitrach świetlnych ustanawia się 
czas od godz. 4 minut 30 po poł. do godz. 10 
wieczorem w dni powszednie, a od godz. 3 po 
poi. do- godz. 10 wieczór w niedziele i święta.

Zakazuje się reklamowego oświetlania publi­
cznych i prywatnych lokali tak zewnątrz, jak 
wewnątrz, tudzież oświetlania wszystkich wy­
staw. Dla wewnętrznego oświetlenia zakładów 
publicznych dozwolone jest używanie światła 
elektrycznego w ilości 3 świec (lub 2.5 Watt) 
na jeden metr kwadr, podłogi. Rozporządzenie 
to wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obo­
wiązuje do dnia 28 lutego 1020 r.

DEMONSTRACYA PROFESORÓW. W pią­
tek około godz. 12 w południe, przybyła do ma­
gistratu, złożona z około 200 osób, dcputacya 
profesorów i profesorek tutejszych szkół śre­
dnich. Imieniem zebranych przemówił prof. 
Ignacy Chrzanowski, jako prezes Tow. naucz, 
szk. wyż., przed-stamiająe krytyczne położenie, 
w jakiem znaleźli *ię profesorowie szkół śre­
dnich. Następnie w dluższem przemówieniu 
prof. Weirier • wyjaśnił postulaty profesorów, 
żądając oświadczenia odnośnie do zaopatrzenia 
profesorów w żywaość i węgiel. Imieniem pre- 
zydyum wiceprez. Bandrowski zaznaczył, żc 
rozumie tragiczn-e położenie, w jakiem znalazły 
się szerokie sfery inteligencji i że prezydent 
miasta niejednokrotnie miał możność przedsta­
wienia rządowi tego położenia z żądaniem przyj­
ścia z pomocą tym sferom.

Wiceprezydent Italie zwrócił zebranym uwa­
gę, że magistrat przy obecnej organizacji a- 
prowizacyinej pańctf-wa, nie jest I instancją, 
jak twierdził mówca depntaeyi, gdyż obecnie 
ministerstwo aprowizaeyi podjęło się zaopatry­
wania większych miast (Warszawa, Łódź. Kra­
ków, Lwów) i ośrodków gómkz^eh (Dąbrowa 
Górn., Drohobycz) i w tym celu mają być w 
tych miejscowościach wprowadzeni komisarze 
aprowizacyjnL Mimo odnośnych przyrzeczeń, 
poczynionych przez wicemin, Sobańskiego za 
jego bytności w Krakowie, rząd dotychczas ta­
kiego komisarza n ie  z a m i a n o w a ł / K r a k o ­
wa zupełnie n ie  z a o pa  t ru j e ,  a wszystkie 
telegraficzne urgensa prezydyum miasta igno­
ruje i na nie wcale n.i o o d p o w i a d a .  W yja­
śnił nadto, że Kraków, pragnąc się ratować, 
prosił o pozwolenie zakupna zboża wprost 
od .producentów, na co właśnie nadeszła z min. 
aprowizacji odpowiedź o d m o w n a .  Odpo­
wiedź tę wiceprez. Rolle zebranym odczytał. 
Na przyszły tydzień będzie wydawany chleb 
w ilości pół kilograma na osobę i kasza jęcz­
mienna 15 dkgr. na głowę. Będzie też wyda­
wany cukier żółty w ilości 20 dkgr. na głowę. 
Następnie wiceprez. Saro wyjaśnił sytuacyę 
węgłową. Na skargi, że niema węgla dla szkół 
średnich, oświadczył p. Sare, że zaopatrywanie 
szkół tych w węgiel nie należy do magistratu.

Po 4*3 iwy eh wyjaftriieniach na szereg zapy­
tań deputacya oświadczyła, że nie czuje się za­
dowolona z otrzymanych odpowiedzi. Następ­
nie profesorowie pdali się do ekspozytury pań­
stwowego Urzędu aprowiz. przy uł. Radziwił- 
łowsldej w towarzystwie wiceprez. Ba/ndrow- 
sldego, jako członka T. N. S. W. Tam przed­
stawili analogiczne żądania kierownikowi Urzę­
du, staroście Lewickiemu, którego wyjaśnienia 
pokrywały się. z oświadczeniami prezydyum 
miasta.

ZiEM NiAKI Z GLINĄ. Donoszą nam, ze przy 
magistrackiej sprzedaży ziemniaków na placu 
•Jabłonowskich sprzedaje się ziemniaki z gliną, 
tak, że po oczyszczeniu z ulej ziemniaków, 
ważących 15 klgr., zostaje 10 ldgr. czystych. 
Dotyczące czynniki winny dopilnować, by na 
wagę szły tylko czyste ziemniaki, pozbawiono 
eiężkiogo dodatku gliny, za którą ludność musi 
drogo płacić.

ZAKUPNO PARCEL NA GRUNTACH PO- 
FORTECZNYCH. Na ostatniem posie­
dzeniu komisji gruntowej obradowano nad 
ofertami, złożonemi na publicznej licytacyi na 
zakupno parcel gruntów pofortecznych. Komi- 
sya odłożyła docyzyę co do sprzedaży parcel 
do następnego posiedzenia.

TOW. BUDOWLANE W  KRAKOWIE. 
W piątek w Banku hipotecznym, pod przewo­
dnictwami dyr. Paygerta, przy udziale reprezen­
tantów kilku instytucji finansowych i wiceprez. 
Roliego im. miasta, odbyła się konfereneya 
w sprawie organizacyi udziałowego Tow bu­
dowlanego w Krakowie. Radca ' Siryjeński 
przedstawił projekt budowy 19 kamienic 3- 
pielrowyeh z przeszło 600 ubikacyami, kosztem 
około 20 milionów koron, na gruntach poferte- 
cznych u wylotu ul. Karmelickiej. W  sobotę 
o godz. 5 po poŁ odbędzie się w tej sprawno 
w magistracie zebrani© obszernego koła intere­
sowanych.

OGRANICZENIE POCIĄGÓW DO ZAKOPA­
NEGO. Z powodu zarządzonego przez mini­
sterstwo kolejowe ograniczenia ruchu pocią­
gów' osobowych, wstrzymamy został ai do od­
wołania ruch obu ̂ pociągów dziennych do Za­
kopanego i z powrotem, tak, że obecnie kursu­
je tylko pociąg nocny, wychodzący z Krako­
wa o godz. 10 ra. 5 -wieczór, a z Zakopanego 
o godz. 9 m. 40.

ARESZTOWANIE PASKARZA. Policva aresz­
towała Onima Bricffla. handlarza żelaza przy 
■Rynku Klopnrskim, za macazynowanie towarów 
pierwszej potrzeby w colach paskarskich.

dniem traci grunt pod nogami i zmniejsza się 
liczebnie. Parafia dąbrowiecka, niegdyś liczą­
ca kilka tysięcy maryawitów, zredukowała się 
do niespełna 400, a i ci sprawami sekty i ka­
pliczki nie bardzo się interesują

Zawiadomienia i komunikaty.
KONCERT IGNACEGO DYG AS A, głośnego te­

nora, odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 
16 b. m. w sali „Sokoła".
- KONCERT HENRYKA MELCERA, znakomitego 
pianisty, odbędzie się w niedzielę dnia 23 b. m. 
w sali „Sokoła**. Bilety do nabycia w księgarni 
Eberta, ul. Sławkowska, Hotel Baski. 4394

MARYA KREINER-WAŚKOWSKA, utalentowa­
na pianistka, która za granicą odniosła w ubie­
głym sezonie rzetelno sukcesy, wystąpi w naszern

e ■?i  t

Ostatnie dwa dni

ŻÓŁTY TRÓJKĄT"
s e r y a  ©staim m  
w  - U C S E S £ E « . 4391

.Sokoła
SODALIGYA MARYAŃSKA AKADEMIKÓW

zawiadamia członków, że w niedzielę (lnia 16 
b. ra. o godz. 8 rano w kościele św. Barbary od 
będzie się Msza św. z wspólną Kom. św., poczem 
w lokalu Sod. (Rynek 44, II p.) śniadanie i doro­
czne walno zebranie wyborcze. 4393

KRAK. KOMITET P0M6CY DLA ŻOŁNIERZY 
W POLU. Legityinacye, odznaki i puszki na zbiór­
kę niedzielną 16 listopada są do odebrania 
miedzy godz. 9—2 u członka Komitetu, p. Or­
łowskiej, w składzie nasion: Zagon, Basztowa 17, 
parter. Panie proszone są o odnoszenie po każdym 
dniu zbiórki napełnionych puszek następnego dnia 
od godz. 10 rano do lokalu Sekcyi opieki nad żoł­
nierzem, katol. Związku Polek, uL Sienna 5, par­
ter, dla opróżnienia puszek i otrzymania nowych 
i odznak na dzień nastepnei zbiórki.
. WYPŁATĘ r e n t  z a  w y p a d k i  k o l e j o w e
prze* kasy stacyjne wstrzymano z dniem 1 b. m, 
w formie zaliczek, gdyż likwidację tych rent u- 
skutecznia likwidatora poborów emerytalnych dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie. Wypłata 
nastąpi czekami poczt. Kasy oszczędhośd w War­
szawie w listopadzie b. r.

Z Polski I ze świata.

W YKRYCIE  SKŁADU BRONI I  AMUNICYI 
WE LWOWIE. W  jednej z realności przy ul. 
Dąbrowskiego we Lwowie wykryła miejska 
straż bezpieczeństwa olbrzymi skład z aanuni- 
cyą. Oprócz dużej skrzyni z granatami ręczny-i 
mi, było tam kilka tysięcy naboi karabinowych, 
maski gazowe, karabiny, bagnety i mundury j  

wojskowo.
ODDANIE POSŁA W  RĘCE SPRAW IEDLI­

WOŚCI. Z Warszawy donoszą: Zaszedł pierwszy 
wypadek oddania po.-la przez Sejm w rcr-e spra­
wiedliwości. Posłom tym jest Izaak Grttobaum 
z Mińska, który napisał mnóstwo artykułów, 
urągających religii katolickiej i oczerniających 
wojsko.

LEGENDY O PRZYCZYNACH POŻARU W 
„ROZMAITOŚCIACH". Z Warszawy donoszą: 
Toczące się w sprawi© pożaru teatru „Rozmai- 
rości** śledztwo przybiera charakter dość &en- 
zacyjny, zarlrodzi bowiem podejrzenie zamachu 
komunistyezaego. Podejrzenie to pada na kil­
kanaście osób persomalu technicznego teatru,

Obiega też wersja, jakoby podpaleni© nie 
miało na oclu zniszczenia teatru, ale tylko de­
koracji do jednej sztuki, mianowicie do „Maryi 
Leszczyńskiej" Tadeusza Konczyńskiego, któ­
rą jakoby mieli się uczuć obrażeni (?!) niektó­
rzy robotnicy.

UPADEK SEKTY M ARYAW ITÓW . Przed 
kilku dniami przybył do Dąbrowy Górniczej 
biskup maryawicki Micliai Kowalski i odprawił 
nabożeństwo w kapliczce maryawickiej przy 
ul. Fabrycznej. Na konforcncyi, jjaka się nastę­
pnie odbyła z parafianami, Skarżył się b. Kowal­
ski na widoczny upadek sekty, która z każdym

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A . T . N a  dzisiejszem p os i» 

ćŁzfcaiu toczyła się w dalszym ciągu dysku.
 ___________________ _________  8ya aprow&acyjna. Przemawiali pp. Rajca

mieście z koncertem wc wtorek 25 b. m. w sali Ozapiński, Poniatowski, Orzechowski, Srea
niawski, Bobrowski, Brzeziński, ks. Okoń, 
ks. Stankiewicz, Postolski, Sulikowski, Nie- 
ziiiiowoki, Hartglas i referent Mierzejewski 
k tórzy zgłosili azoreg poprawek do u lawy 
aprowizacyjnej.

Przemawiał też minister aprowizaeyi, któ- 
oę" oświadczył, żo mnogość poprawek" dowo 
d ii, iż sprawa rozumowo i ściśle przeprowa 
d ać  się nie daje. Minister wypowiada się 
przeciw wszelkim zgłoszonym poprcrwkoa 
i prosi o przyjęcie całkowitej tabeli kontyn­
gentowej. Trzeba stać na gruncie cy fr real­
nych. Realny jest ton kontyngent, który mo­
żna otrzymać od średniej własności. Przo 
rzucenie ciężaru na większą własność, cobj 
minister chętnie zrobił, jest Tf.oczą niemożli­
wą, bo tego kontyngentu nie uda się osiąg 
nąć. Jeżeli Panowie nie zrtod.ńcie się na cał­
kowitą tabelkę, będę wiesiziaf, jakie taaa 
wyciągnąć konsekwencje.

P rzy  omawianiu art. 18 pos. G r a b s k i  
oświadcza, że rolnictwo wielkopolskie sto! 
na stanowisku sekwestru. Siewca wyraża 
obawę, że za dwa miesiące przyjdzie mini. 
ster z ustawą, domagającą się-sekwestru jui 
nie tylko na zboże, ale i na ziemniaki. Rolni­
ctwo wielkopolskie spełni swoje zadanie, 
lecz me trzeba mu dawać gorszner-o-o przy­
kładu.

Przystąpiono dc głosowania., biorąc z* 
podstawę ostatnią uchwałę komisyi aprowi- 
zac}'jnej. Przyj-ęto przedemiazystki-em popraw 
kę p. B r ze i  i ń s k i e go-, propcmującą przy­
wrócenie pierwotnej tabelki większości ko­
m is ji o wyższym kontyngencie i wykrocze­
niach lichwiarskich przy pobieraniu plac. 
Zresztą stronnictwo m ówcy zgadza się na 
projekt komisyi ochrony pracy wraz z .,aii> 
giolską sobotą" i wnosi rczolu-cj^ę, w-z yw aiąi 
cą -raąd, aby celem podiniesicnia. wytwórczo- 
-s-ci prze-mysłoiwiej wprowadail system płaa 
akordowych we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, w których to jest możliwe.

P- T y c z y  ń s k  i stmiie-rdza, że Idub je  ̂
g o  będzie głosował za wmystkiemi popna-we 
kami komkiyi przemysłowej i zaizmeza, ót 
Naczelna Roda Ludowa w  Poznaniu ju i 
przed rokiem zaprowadziła 8-go«łzinny daień 
paa«y.

Nia tom obiady pnzerwamo. Następne poeia 
dizenk- we wtorek. N a ponuaiidika dz.

3 <fey)ą*iie ostławy aprowizacyjnej, roz- 
ps*awa nad ekspose prez. ministrów Pade­
rewskiego i ewmtualme dalszą dyskusya 
nad ustawą o 8-godz. dniu pracy.

RfieczórTurckiegowKrakowie
Humor! Satyra! Aktualność!

We czwartek 20 b. m. w sali Sokoła
Bilety w księgarni Eberta (Hotal Saski). 4260

Renertnar teatru miej. im. J. Słowackiego.

S o b o t a :  (Nowość). „Powodzenie", komo­
dy a w 3 aktach- Alf. Toston‘iego.

N i e d z i e l a :  Po poi. „Głupi Jakób" T. 
Rittnera; wiocz. „Powodzenie" A. TeetonHego.

P o n i e d z i a ł e k :  „Powodzenie A. Te-
sŁon‘ie.go. ’

W t o r e k :  „Powodzenie" Testomdogo. 
Ś r o d a :  „Dziady A. Mickiewicza. 
C z w a r t e k :  „Powodzenie" A. Teston^ego. 
P i ą t e k :  „Dziady" A. Mickiewicza. 
S o b o t a :  „Fowodzenie" Teston*iego. 
N i e d z i e l a :  Po poi. „Polityka" WŁ Pe- 

rzyńskiego; wieczorem „Makbet" Szekspira.

Repc: -—  rdejskiego teatru pow szecl :e g a

S o b o t a :  „Poiasz i Perimutter". 
N i e d z i e l a :  Po poł. „Lalka"; wieczorem 

„Orfeusz w piekł®".

Repertuar „Bagateli*.

S o b o t a :  Po poł. „Panna służąca"; wlec*.® 
rem „Kobiet* bea skasy".

N i e d z i e l a :  Po poł. „Panina służąca"; wie
ezorem „Dudek".

P o n i e d z i a ł e k :  „Panna służąca". 
W t o r e k :  „Konfekcya męska",
Ś r o d a :  „Konfekcya męska".

Hoża Stambułu
na fiim is .

Walki na wschodzie.
Warszawa. P . A . T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia T4 b. m.: 
Front litewsko-białortisln: W  rejonie Po- 

focka ostrzeliwał nieprzyjacielski pociąg pan-

Z Wysław krakowskich.

to agap lid '«ferazów w  te } chw ili na niej zgoo- 
raadaac y ch jest tak dobry, że poawala u i- 
d z * « *  tałpoBmiw o  fatałnem ich pomieazeze- 
ni«U

N a  p m n rM f plam- w ystaw y obecnej Zw ią­
zku wysuwa się, jak zwykle, J a x a -M a -  
ł a c h ó w  ak i. Je^o „Pow raca jący rybacy", 
których łódź uwoazą fale morskie, rytm i­
cznie o w ybrzeże uderzająco —  to prawdzi-

jartj^Ła był przyłożył cokolwiek więcoj sta­
ranności do wykonania pcs-taci, byłby to

. , obrazek bez zaaiznbu, bo stamma pejzażowa
(Zułąwik Cmnz. artystów. —- Towarzystwo Sztuk j egt w niin z;up3jn;€ ^ 0^ , .

„B urzę" namalował także K o s t k a  i  to 
Uowodem , ile  można dobrogo "działać , ' z  diużym efektem  groźnych, pMęhionyah 

Law et przy itajgTiraych warunkach, jeat to, ' chmur i posępnego nastroju w  krajobrazie, 
co  dntąd ueeynił Z w i ą ż e  k . P o w s z .  a r - i  C z e r w e n k i  jam a, wesoła, rozkwitła 
t y  s t ó * ,  -snujący od  obwili pewstam/ia sa- „^ "o s n a " dowodzi, źe malarz tom koclia sio 
to* tm dBeżei na sw*j ćfcredse. iOjrertełyt (m j'w' słońcu, którego tak wielu jego  kolegów  
je  jednak i teraz, aczkolwiek powoli, lecz skairamnie unika na awych obrai'.aoh, co z-re- 
state się rozwija. Zanim poedędzie on w ło łatwo zrozatmieć, gdy uprzytomnimy
saaj, s|»eyuinie tółuiowaną, halę wystawo- i s°-b;S, o Be łatw iej Operować niaEdocydowa-
wą z  iefcria i betoou, musi jego  wystawa nero i barwami jooiimurncgo dniri. niż silny- 
mieżełć *tę w dawstyia lokad-u, zupełnie na mi kontrastami, jttkie dają światła i cienie 
ten cel nieodpowiednim. AJe bez względu n a iP rz7 słońcu. T egoż artysty studya pejzażo­

we, z W łoch pr-zywBezmne, raałowane są 
śmiało i soczyście, ałe brafeuje im fłeezy i w  
kolorycie. Równoezcótae wystaw iony „A k t "  
kobiecy nie wy^Łodizi poaa miarę pnaecię- 
tnic ÓJobrearo tW drum  szkolnego.

Bardzo kolorystyczne są P  i -nik a s ó w  n\r: 
„Mur na Sicałce" i „Wnętrze kościoła Frasy- 
ciszka-nów". Ten ostatni obrazek atlajo się
zapowiadać w aj*tystce dzielną w przyszło-

wy poemat, pełoo barw i światła. Żaś „Wi- ści maia-rfco wnętrz archibelktonicznywli. By- 
dok ul. św. Marka w nocy" —  to symfonia łoby pożądanem, aby ta nadizieja się ziściła, 

ekamnyeii  ̂ rKklanroh z i ieporówanwiein gdyż ton poważny rodaaj malairetmi zoittaje 
odczneicm kh bogactwa, stopniowania 5 u nas obecnie w  zitpelnem prawie zaniedba- 
m u jw iią t ) stosunku, czem artysta wywo- niu. |
łał eppełas wreże-nie prawdy. W  „Wenecji" ) Obrazkiem napoły rodzajowym —  widać 
znów, która Aonie -w brzankach M cbO(izaŁ.p.a nim hidzi tyłlco częściowp z pioza muru 
»:e«po fllsAca. dał Małachowski widolc .^cro- okalaijąoego kościół —  są J a n o w s k i  e- 
Inwej m tontf- o głębokim, ©prfcpjnym na- g o  „Nieszipory w miastecdcu". Rzecrz to 
staań- | malowana z pewnym rozmaclicm a ujęta

®ryght*łny pomysł posłużył S z w a r  e o- trafcie w ban wach i tonie. i
w i ■■asulowania wcale zajmującej kom- Równie dobrym jest „Widok na Idasztor
no*yeyi pL  „Burza", na której oglądamy Zw ierzyn iecki" S t r o y n o w s k i e g o  wy- 
gT«»aiłę faunów i óeatanrów, uciekających j konany poprawnie, tak, jak wszystide wi- 
praei tłKzaiaŁs burzą z  pierunami. Gdyby j doki Krafcowa i jogo okolic, malowane pirzez

i tego wytrawnego artystę, posiadającego 
wiole zmysłu obserwacyjnego 1 sumnenmoścL

Dużo powietrza i prawdy w  kolorze ma 
1 „W idok  z O lszy" T u r k a ,  czyniącego osta­
tnimi czasy olbrzymie postępy w  t&ćlinice 
krajobrazowej, pozbywszy się dawnej nie­
śmiałości w  dotknięciach pendzla i zbytniej 
arobiazgowości.

Rokującym wiedc m łodym  malarzem jest 
niezawiodinlie W ą s o w i c z .  U m i e  o n  n a ­
p r a w d ę  r y s o w a ć  i m a l o w a ć  i nie 
ułatwia sobie twonzoma przeć lekceważeni© 
formy, będące w gruncie rzeczy prostackiem 
nieuctwem, które w  pewnych kólicach pseu- 
do-artystycz-nyoh ucliodzi za ostatni wyraz 
„uduchowioTKigo" malarstwa. Inna rzecz, że 
\Vąsowicz w  kom pozycyi n ie jest jeszcze 
sobą, żo sryczuwa się w  nim za w iele wpły­
w ów  Jacka Malczewskiego i jego epigona- 
yiastim Sa Hofmana. Spodziewać się jednak 
można, iż to u W ąsowicza minie, a w tedy 
będzie tw orzył kom pozycye w ięcej orygi- 
nałne. m i ta, którą obecnie wystaw ił, a 
której diał pretonsyonaluy tytuł: „B yć -albo 
nie być". M łody człowiek z  -odkrytą piersią 
i golom i ramionaTHf •*- nawiasem ym w ic  
dsir.wsziy malowań cmi lcapitalnie —  trzyma 
w  ręku czarę, z  kitóreg w yp ić ma zapewne 
-cykutę. Obok etoi niowiia&ta —  może jego 
„ z ły "  geniusz —  i zdaje się namawiać go 
do wychylenia fatalnej czary. Go ue-zyni 
młodzieniec? —  oczywiście nie wiemy. Kom 
pozyeya to zagadkowa, jak  zw yk le bywa ti 
Malczewskiego i Hofmaima — - mistrzów ar- 
tysty.

Bardzo charakterystycznym i zamaszyście 
malowanym jest „W ó jt "  (autoportret arty­
sty) S t a s i a k a ,  który, mimo szóstego 
krzyżyka, zachował iście m łodzieńczy tom-1 
perament malarski. j

Temperamentem taldm jest obdarzony 
! także M il 11 © ir, ale un-oea go  on czasem, jak 
się pokazuje po -„Auloporbrocie", aż w dzie­
dzinę karykatury,- do której artysta ma zna- 
czną inki iriacyę, -na co wskazuje zabawny 

; a przytem aktualny szkic pt. „ W  ogonku", 
roważuiiejszą, bo mniej przesadną w  oharad 

j kterysŁyos, pracą, jest „Malara przy sztalu­
dze". Godną zaznaczenia u te-go arty-.by jest 
właściwa mu, r.adar eryginaina technika 

1 ak^-rełow a, mogąca jego pracom zapewnić 
kiedyś dobrą markę.

I „Po tok  pod Giewontem", R y k a ł y ,  na­
malowany z głębszom odczuciem przyrody 
tatrzańskiej, zwraca na -siebie uwagę.

Postanowiłem tym  razem napisać sprawo­
zdanie także o wystawie T  o w a r a y s  t w a  
S a t u-k P i ę k n y c h ,  ale napo’ kałem przy- 
tem na uieprzozwyciężoiie tmudności. Pod 
żadnym bowiem z obrazów na tej wystawie 
nie umieszczono kartki z  objaśnieniem o ty­
tule dzieła i nazwiska jego  aiutora. Gdy 
zwróciłem się do zarządu w ystaw y w  tej 
sprawie, udzielono mi wprost naiwnego wy- 
jaś,mienia, jakoby sami airt-yści nie życzy li 
sobie, aby podobne lcafiLhi umieszczono pod 
ich pracami, bo ,jobraz powinien sam siebie 
chwalić". Pomijając już to, że obraz inoże 
sam siebie i „chw alić" i „gan ić", zauważyć 
trzeba, że np. na wystawie Związku wszyst­
kie obrazy zaopatrzone są. oczywiście z w ie­
dzą artystów, w  kartki objaśniające. Dla­
czego zapatrywania artystów  miałyby być 
w  tej sprawie imaie przy placu Szczepańskim 
a inne przy plącu św. Ducha —  to już pozo­
stanie tajemnicą zawo Iową zarządu wysta­
w y Tow . Szt. pięknych.

Koniec końców, nie mając ani okoci, ani

czasu na odgauywamie treści obrazów (są 
one zaopatrzone tylko w  kartki z numerami 
na wizór czepek posłańców publicznych), re­
zygnuję żo sprawozdania o c a. ł o ś c i w y ­
stawy, ograniczając się do w ystairy S z c z y  
g L i u s k i e g o ,  w  której można sio zoiyonr 
tować dzięki spec-ynfircni-u L-:.-fa:C'gv.wi.

Szczyglińdd, jeden z  ju,jtęższych przedst* 
wi cieli pejeążowej szkoły Stani*,, u-skiega, 
długo nie wystaw ia! w  Krakowie. Za ten 
czas talent jego rozwinął się i zmężniaj. W y- 
starazy, aby o  tern się przekonać, obej rże­
nie takiej sceny z czasów wojny, juk „P rzy  
ognisku", pomyślanej w  duchu giottgcrow ­
akim, a wykonanej z brawurą, albo „Zad ym- 
ki“ , przypominającej najOteipiKo rzecey Gheł- 
mońskiego, lub toż „Gmentanza w  Wołczar 
ku", przepojonego smętną poezyą, .waeezcia 
„Rybiaika" z krajobrazem, oddanym w duchu 
najlepszych wefoamaió szlcoły malarskiej, do 
której artysta zalicza się mocą to d y c y i.

Mniej sizc&ęśliiwie pomyśinną ic łt  „Budzą­
ca się wiosna", T a  bowiem nie-ubrana, młoda 
niewkuita —  ares&tą dobrze jako akt nary- 
sowar,a —  sa&dad na m okrej ziemi i dotyka 
się stupami topniejącego śniegu, co buóid 
u c-yte^nika wcsile przykro wrażenie, nie 
łagod/ATIe symbalkt.yką, której* w  obrazie 
brakuje.

KiEramaście wjibioniych sćudyów olejnych', 
rysunków i autolitogr.ufij uzupełnia tę w y­
stawę, jedną z  najlepszych wystaw zbioro­
w y  oh, ja/Iue oglądaliśmy ostatnimi orasy w 
salach Tow arzystw a S » t  pięknych, któro aż 
nadto ciiętnie. o-twiera icb pcdwdjń dia, ró ­
żnych wystaw  zbiorowych, nhcaz o bardzo 
wątpliwej wartości artystycznej.

JÓZEF T R E P K A .

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUT£K f BIBUŁEK    |

Mtsałiiae
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coruy nasze placówki. Został jednak tgniem
artyleryi am as-ocy da cofnięcia się. Ila  re­
szcie froułu ożywiona działalność wywia- 
liowcza.

l ’ rout w o ło s k i:  KUko^odrinee n p w u j. -ve 
siaki bokzew ików  ua Jetóflcayn zostały z 
tląśiiiiai swatami dla meprzyj.»*2iela odparte. 

W' zastępstwie szefa sztabu .generalnego : 
Heller, pułkownik.

y  a ) < r a f t Z 8 f i K  f r s b w a .

\Varswma. P- A . T . Daraiubi jem y-się, że
pomiędzy m nktorstwem  aprowizacji a pre- 
zydontern miasta Krakowa, posłem F  e d c- 
t V w  i c 7. e m, zawarto etaiś m aowę, mocą 
'•'ióroj z kontyngentu Uniża w  powiatach 
miechowskim i pińczowskiin wyasygnować 
się mającego miasto 'Kraków, oprć&z już 
przyznanych 200 wagonów zboża, otrzyma 
w dalszym ciągu połowę całego kontyngen­
tu. jaki ca te powiaty nałożono, a dotąd 
Ściągnięty nic został. Dia aprow izacji Kro­
kowa przyauaaio 139 .wagony zboża lnięiię- 
czr.ie.

Minister zapewnił, żo w ciągu najbliższych 
dni aprowizacya miast Małopolski ułeguie 
zna^Euema ęoiepwesiiu. Miaistor poczynił 
pomyślno staToiiWi o -zabezpieczenie w ielkiej 
ilości ziboża zagranicznego, które umożliwi 
rządow i udzielenie wydatnej pomocy najwię 
eoi kieską głodową dotkniętej klasie urzę­
dniczej przez przydział deputatów analogi­
cznie, juk w Wamszawic. Poznań utrzymuje 
już potrzebną iłość węgla dla młocki i m ły­
nów. Reprezentanci Poznańskiego zapewni­
li m bótTa, że  praca postępuje bardzo inten- 
srwnfc. n bardzo poważna ilość zboża, jaka 
nadejdzie z Poznańskiego, zabezpieczy apro 
wizaeyę na najbliższą przyszłość.

W a is u m .  IV  A .
BSfjmi, w  obecność i

T. Koimsya kon&lytu-
genernlnego komisarza 

Osniolowsld i delegatów Rad kresowych 
przyjęła *w sprawie wyborów na ziemiach 
północno-wschodnich następującą rezolucyę:

W -rozwinięciu uchwały Sejmu ustawodaw­
czego z dnia 1 sierpnia .poleca się zarządo­
wi rywifareausu ziem wschodnich, aby w po­
wiatach, w  których co *e  waględów jechni 
ozuo-adniinistracyjnyeh okaże wrę wykonal­
ne i których ludność wyraziła jiuż w tym 
•kierunku stanowcze życzenie, przeprowa­
dził do dni 90 przez czj-iiniki miejscowe w y ­
bory preodstawitiołi, wybepnyeh jtizm lud- 

*u’yrteaą 1 stdtą, w  stouwku |ejen - 
^rzcrhrtarwiciel na około 60.000 mieszkań- 
cmv, >• cciu dania -prsez iiich urzędowego 
wyrazu w oii tej ludooś&i w  sprawie jej lo­
sów pH»mopołiiyc.znych w  stosunku do Re­
publiki jpoŁtkiej,

Udział w v '  i i r t  JP*at JJtifr* w s ^ s a y  j rykańskich. P rzy  tej spoantomości należy prze
stali attieBzkauey bez Toiu-ay p tó , m - a .  I atrzodz inŁerest*wanyeh, iż celera uzyskania
wośei i g n a n i a ,  którzy ukończyli 20 fet w  amayktósfcisj wizy na pa-

, . . . , jszporcie do Amaryki należy udać tnę osohi-
wne.,ii. Skarb państwa wjasygnujo mezwło-1 śęie do poselstwa amerykańskiego w War-

cznie potrzebne na organizacyę wyborów  j sza wie oraz do poaełstiwi tych wszystkich 
fundusze w  sumie określonej przez Radę mi- j państw, przez któro się przejeżdża w  drodze 

lustrów, na wniosek zarządu cywilnego ziem 
wschodnich, jako zaliczkę na odpowiednią 
pozycyę budżetową, która ma być włączana 
do budżetu bieżącego.

Uchwały przedstawicieli na powyższej za­
sadzie wybranych, powzięte pod przewodni­
ctwom własnego prezydyum i w  obecności 
komisarza republiki, delegowanego przez 
Naczelnika państwa na wniosek Rady mini­
strów, będą niezwłocznie przesłane marszał- 
•kowi Sejmu us ta w u da/wc z ego dla przedłoże­

nia Sejmowi.

I¥i;sva koalicyjna na 6. Blasku.
SoSacwiec. P. A . T . „Gbcr-alil. Courier“  

donosi z że cz-onkowie koalicyjnej
misy3 berlińskiej udali się, z polecenia -Naj­
wyższej Rady w Paryżu, na Górny Śląsk,

dać raport o wyborach gminnych.
To  samo pismo podaje, że według donie­

sienia „Journal de Debato" koa lic ja  da 
Niemcom krótki torndn do unieważnienia 
wykotów  na Górnym Śląsku. „Echo de Pa- 
ris" donosi, że w ybory te uważane będą za, 
złamanie warunków zawieszenia broni i żc 
Rada najwyższa zaprosiła na piątkowe po- 
siedzenie marszałka Focha, by wydal swojo 
orzeczenie w  tej eiprawic.

N i e p o k o j ą c e  p o g ł o s k i .

Warszawa. (Telefonem ). Z W ł o c ł a w -  
k a nadeszła- tutaj wiadomość, że w  okolicy 
Torunia Niemcy sypią okopy. Ludność jest 
bardzo zaniepokojona, gdyż tafcie przygoto­
wania zupełnie nie odpowiadają obecnej sy- 
tmaeyi, ldedy to Niemcy mają oddać teryto- 
rya Polsce. K rążą ńównież pogłoski, że z 
Kuriami.,i przybyła w okolicę Torunia część 
niemieckiej „dywizyi żelaznej", która obcho 
dzi siię z Polakami w  sposób brutalny.

0 dodatki dia nauczycieli szi<ół średnich
Warszawa. P. A . T . Podkom itety komiayj 

oświatowej i skarbowo-budżetowej odbyły 
przy udziale przedstawicieli ministerstwa 
wyznań i oświecenia- publ. i ministerstwa 
skaifou posiedzenie wspólne, na któnem 
wbrew7 opozyc ji przedstawiciela minister- 
fltwa skarbu postanowiono w myśl waiosku 
referauta p. ivożn ick iego przyznać nauczy­
cielstwu szkól ó reW eb dodatki, u chwalone 
przez komisyę ośwHh*«wY.

U M n i f w a  do h m n k lrn

-.i urazó w a. (TcM onem ). Pos. M a t a k i e -  
w i c z interweniował u wicemin. spPaw we­
wnętrznych B e k a  w sp aw ie  utrudnień, na 
jakie napotykają starania, o wizę amerykań­
ską na, paszportach. Fos. Matakiewicz otrzy­
mał intórmocyę, że ułatwień nie da się uzy­
skać ze względu na stanowisko władz ame-

do Am eryki,

Spawa diji Wsi sa U
Paryż. P. A . T . Jutro Radia najwyższa po­

dejmie obrady w spranie Galicy i Wscho­
dniej, Delegaci polscy będą zaproszeni do 
udziału w obradach.

Antaeski meroorytł słowacki.
Budapeszt. P. A. T. Wedle doniesienia „Az 

Ujsag“  wręczyła deputacya pńlnocno-węgier- 
skich Słowaków sir Parcy Loraino‘owi memo- 
ryal, w  którym ludność słowacka póło. W ęgier 
oświadcza, że wcale nie jest skłonną żyć we­
spół z Czechami Słowacy pragną niepodległo­
ści, albo utworzenia w związku z Węgrami ta­
kiej piawnopaństwowej formy, jaka istniała 
pomiędzy Kroacyą a Węgram i W  przeciwnym 
razie woią Słowacy żyć w związku 2 Polską. 
Dalej domaga się mcihoryal pewnych korok- 
tur granicznych na Morawie, aby uwolnić ży­
jących tam -100.000 Słowaków z pod panowania 
czeskiego.

Pi7€sil?we gabinetowe w Czechach.
Wiedeń. P. A. T . „N . W iem  Tar.yblatt“ do­

nosi z Pragi: Zapoiwiiadam© już idłkafcrofcnio 
przesilenie gabinetowe wybuchło wczoraj. 
Na wopólnem posiedzmiiu sóironmctw rządo­
wy cli oświadczyli agraryusze i narodowi sio- 
cyaliści. że nie ścierpią dłużej terroru so- 
c jral,nvch demokratów. Na posiodzenśu stron 
nic twa narodowo socyalnago, na którom 
byli także trzej ministrowie, należący do te j 
party i, postanowiono wę/sTać do rządu ulti­
matum.

rylcański ofiarował na, ten cel w iększą sumę, 
a  mniejsze sumy rządy francuslu i włoski.

N A S TĘ PC A  HAASEGO.
Berlin. P. A- T. Dzienniki podają, że n a ­

stępca Haascgo, jako przewodniczący frak­
c j i  niezawisłych socja listów  w Zgromadze­
niu narodowem, będzie poseł Oskar C o-lin .

W ILSO N  ZN ACZN IE  ZD ROW SZY.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro donosi iskno- 

wo z Waszyngtonu: Prezydent W i l s o n  
opuścił wczoraj poraź pierwszy od czasu po- 
wtoŁu swego z  podróży okrężnej łóżko i 
przebywał jakiś czas w fotelu.

N IE U D A Ł Y  S T R A J K  A M E R Y K A Ń S K I 
DZIEŁEM LENINA .

Wiedeń. P. A, T. Tek  Comp. donosi z N. 
Yorku: 'Tutejszy trybunał rozpoczął już u- 
Tsędowanio w  sprawio wydalenia 82 anarchś 
stów. Jak slyciiać, zohrasio dowody, że ruch 
strajkowy w  Stanach Zjc:luoczo::ycL foyi 
zaaranżowany przez Lenina.

BRAK PAPIERU GAZETOW EGO W  S T A ­
NACH ZJEDNOCZONYCH.

Poznań. P. A. T. Radio z Naiuea: Z po­
wodu braku pap:sni w Słanach Zjednoczo­
nych pisma ameiyknńskie postanowiły 
zmniejszyć format wydawnictw 1 podnieść 
abonament.

D EW IZY .
Warszawa. P. A. T, Kurs dewiz z dnia 

14 b. iń.: Funtv szterlingi 184, dolary ame­
rykańskie 43.75, franki francuskie 505, 
franki szwajcarskie 8.10, franki belgijskie 
5.35, lirjr 4.05, marki fińskie 1.85, lei ru­
muńskie 1.80, floreny holenderskie 16.35, ko­
rony szwedzkie 10.40, korony norweskie 
9.00, korony duńskie 9.30. marki niemieckie 
132, korony austr. 50, korony czeskie 93. 
Kurs przernebowania na korony 54.

N A  D E  S I. A  N E .
A  R  W A  znajdzie umieszczę le 7*wai. ZgTosze- 

A i i a i  l a U i Y / i  njfl lyjRo łistowne do Firmy — ......

STA N ISŁA W  -BARAN i  S ka . 4400
M ogozya lekar^ko-nan lfow y, Krtktar, ul. Siawbowfaa fi

Zgubiono 8 maja na Skałce
tymczasowe zaświadczenie zwolnienia od wojska; 
upraszam znalazcę o łaskawe oddanie go pod adre­
som Ludwik Wojtaszek, Boleehowicc, poczta Za­

bierzów, kolo Krakowa. 4395

Armia narodowa w BwNeszoie.
Wiedeń. P. A . T. Teh Gomp. donosi z Bu­

dapesztu: Węgierska armia narodowa dziś 
zaczęła obsadzać części Budapesztu na pra­
wym  brzegu Dunaju. Obsadzenie dalszych 
części Peszńu nastąpi jutro w  poludnic-^trar 
żc nad mostami i wnżnjm i budynkami po­
wierzono wojskom angielskim i włcssiiim, 
któro świeżo przybyły. Po  <wfcreęge®BU wojsk 
Hortliy‘egiO prymas odprawi przed gmachem 
parlamentu „T o  L'eum“ , a wieczorem odbę­
dzie się galowe przedstawienie.

Lin ia kolejowa Parkany— Nana-— Archcgg 
będado w  najbliż^yich dniach obsadzona 
przez ay ojMta. iwogdeJskie i wmerykańslde.

Anglicy dla fjłcuimh m Eurepis.
BerEn. P. A . T . ,,Lcv1l  Anz.“  donosi z  Lon­

dynu: C h a m b e r l a i n  zawiadomi! w  Izbie 
gmin, żc rząd angielski do każdego funta 
szt&rlinga, ofiarowanego przez instytucje 
dobroczynne lub przee piywatno jednostki 
dla głońnjrcJi Buiepy, g&tów jest dodać po
jednym hiucie szterlmgu od slebfe, aż do i p n ę R B Ć S l  S iQ  d o  d © s a U
wysokości 400.000 f. szt. Taikże rząd orne-1 oBsok Tesrarzyslsza k£rj>aekisso> -I37D

GRONO INŻYNIERÓW i rządowe upowa­
żnionych geomotrów cywilnych założyło Kra­
kowską Spółkę Pomiarów i Parcelacji „Z ie ­
mi a n i uli, Stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką. Spółka wykonuje wszelkie 
pomiary, przeprowadza zdjęcia miast, parcela 
cye, komasacye 1 t. d. W  sprawach mierniczych 
udziela wyczerpujących iof ormaeyi. Adres Spół­
ki: „Ziemianin" , Kraków, Cremerowska 10,
I p., Tcl. 2550. 4398

Dr Zygmunt Siegel, lekarz
W  K R O S ff lH

PP. R ABBSZE W  SKICH Z CHARKOWA pro­
si o adres Helena, Zdzitowiucka, Wolska 13. 
pcriyonat. 4392

PODPISANE ZRZESZENIA PRZEDSIĘ­
BIORSTW GOSPODNIO - SZYNKARSKICH W 
K »y # O W IE  zawiadamiają publicznośćś miasta 
Krakowa, że wobec liicslyi hanogo podrożenia 
wszystkich artykułów codziennej konsumeyi, 
bajecznie wygórowanych cen, węgla, drzewa 
i ńwiatła, n braku przydziałów opału, orai 
wo z cl ki oh innych artykułów ze strony władz 
aprowizacyjnych, zmuszone są eony potraw, na- 
poi, oraz wyrobów swoich w restauracja* h, ka­
wiarniach i cukierniach a-i u zna oz nie podwyż­
szyć. 4321

Ceny obecnie w lokalach naszych uwidocz­
nione obowiązują od soboty, t-. j. od 15-go li­
stopada b. r. -— obniżymy je natychmiao-t, sko­
ro tylko stosunki na to pozwolą, względni* 
skoro otrzymamy jakiekolwiek przydziały to­
warów ze strony władz aprowizacyjnych.

Stowarzyszenia gcspodao-szyukarskje w Kra- 
kowie, Stowarzyszenie kiw iarzy w Krakowią 
Stowarzyszanie euluernikńw w Krakowie.

d la  <rh®f¥€st
B R O B N B R  — K R A K Ó W . 1

7 „    „ „  te Zarząd kolejowy
Z W ltó C a m  u w a g ę ,  sprzedaje wszystkie'
przesyłk i oclone lub n ieo e lo n e , o  ile  nie są 

tt 48 godzin po nadejściu  rodjęłe .

■!384

Józef !. Leinkauf, spedytor
Kraków, Gertrudy 4, te ł. 418,

Pensyonat „Smereków”
w Zakapanem, ul. Jagiellońska 

$ G d  z s r z ć s ^ e m
poleca

pokoje słoneczne — wraz z  utrzy­
maniem. 4388

Dwuletnie Itursa rolnisze.
połączone z praktyką zakłada we Lwowie 
Zjednoczenie Ziemian, Kraków, Łobzow­
ska 7. —  Lwów, Kopernika 4). Wykłady roz- 
pocziią się w  połowie listopada b. r., jeżeli 
zgłosi się dostateczna liczba słu-oliaczy. —  
Wpisowe wjmosd 200 kor.; oplata m;osio 

czaia za naukę 300 kor.
Zgłoszenia wraz z przedłożeniem świadectw 
matury zechcą kandydaci i kandydatki prze­
syłać pod adresem: Jerzy Tuiaiau, Lwów, 

Plac Dąbrowskiego 2.

KURSA G IEŁDY  K R A K O W S K IE J  
z dnia 14 listopada 1919

W a la t p
:.’»rk! polikl*........................

ci.fiU.akla 
- .fila earskta p« IW rh. . . . .  .
• « r **5 - .............,  arabM . . . . . .
_ daauklł .
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I  4
izial 'ożyczeK Pafistwsiplt Polskiej Krajoftij  a

ogłasza nin ie jszem , że na m ocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14 października 1919 r. p o c z ą w s z y  od S-go 
-Ińbepsla M)19 r. będą na żądanie sałacane asygnaly Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku w  walacie markowej.
T e r a i f i ia  s p ła t y  a s y g n a f  w  w a E n ta d i  k a r o o o w e j  i  patol© iva|, jak również, na życzenie ich posiadaczy, i w  markowej, a o s t a f e  o d r o c s ® a y ,

' n a  sz&ść m a e s ię e y ,  |©śt d »  is ta ja  1920 r o k n .  
w - . Procenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z góry począwszy od 1-go listopada 1919 r. w  odpowiednich walutach. -  - - -  
M c p l t a l  z a  asyigiŁ-My  P c i ly e a k i  mamslk&wei (po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Kra­

jowej Kasy Pożyczko woj), asy-igsimt J niezwłocznie) wybl&gsUś 5
Polsfca krajowa Kasa Fo^czkowa w Warszawie, Oddział Ołówny, Bielawska 10-12, ze wszystkimi oód?iaSami na pr&winoyi.

Wydzłal Pożyczek Państwowych PaSskśej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie. » ...
a także następujące Banki z icti Oddziałami:

JBaićc Handlowy w Warszawie,
»  Dyikonlowy Warszawski, 
tt Zachodni,
„ Przemysłowy Warszawski, 
t, Ziemiański,
n dla Handlu i Przemysłu w  Warszawie, 
t, ttta Towarzystw Spółdzielczych,
*  Kredytowy w Warszawie,
,, Kredytu Hipotecznego, Trębacka 11,

Związek Złranian, Oddział Bankowy w Warszawie.

i

B a n łt K a d lm v y  w  fcodzii,
K u p ie c k i Ł ó d z k i,
Z ie m i P o ls k ie j  w  L u b lin ie ,
Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  (w  P o zn a n iu ),

7ł
n
tt

tt

»

4175

P r z e m y s ło w c ó w  (w  P o z n a n iu ),  
H a n d lo w y  (w  P o z n a n iu ),

l iw ł l  j a g g  j t fg g g te w e  w  M a ło p a k w i

D a n k  K ra jo w y  K r ó le s tw a  G a lic y i i L c d o m e r y i  z  W ie ik r e m  K s i ł i t i ł ł *  fc s to ^ k ia m , 
P r z e m y s ło w y  d la  KróPstwa Gai cyi I Lodomcryi z Wiotkiam Księstataur łCrakowskiwn, 
G ed ic^ jsk i d la  H a n d lu  i P rzem ys łu  (K ra k ó w ),
G a lic y js k i A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  (L w ó w ,  K r a k ó w ),
G a lic y js k i Z ie m s k i B a n k  K r e d y t o w y  (L w ó w *  K r a k ó w ) ,

K a sa  O s z c z ę d n o ś c i m ia s ta  K ra k o w a ,
B a n k  Z a l ic z k o w y  w e  L w o w ie ,
B a n k  K u p e c k i L w ó w ,
A k c y jn y  B a n k  Z w ią z k o w y  (L w ó w ) ,
B a n k  L u d o w y  (L w ó w ) ,
T o w a r z y s t w o  O s z c z ę d n o ś c i i  Z a lic z e k  w  C ie s zy n ie .

»
99

99

99

Wyszczególnione łnstytuojo prywatna będę wypłacać procenty jadynis od aryinat Pażyczki zrealizowanych u nich, w przaoiępi trzech miasiaer tj od daia l - f i  Ifob iada 1919 r. do I-go  lutego 1920.
po tym terminie opłata odbywać się będzie wyłęcmis w Polskiej Kosie Pożyczkowej i Jsj Oddziałach.

P O L S K A  K R A J O W A  K A S A  P O Ż Y C Z K O W A
i, to  na macy rozporządzenia Pana Ministra SkarbuSkarbu z d.iia 14 po października ,'019 r. Oddział Główny Kasy w Wsrszawio (Bielańska 18-12), jak równi aż i wszystkie Oddziały prewinc/M&Ine udzielać 

ed 1-go listopada 1919 r. pożyczek pod zastaw as«gnat Polskiej Paż/czki Państwowa] IS IS  r. w stosunku;

8Q marek za 100 marek
100 „ „ 100 rubli
50 „ „ 100 koron.

Pożyczki te  wolne są od podatku i pobiorsna za nie będzie 5 %  w stosunku roczn- m. •

b fdę

4176
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BIURO SPEDYCYJNP- R O H U A L D A  F E L D M A N A , - K R A K Ó W ,  u l.  M ik o ła js k a  l . 3h

Przevjóz msbli w e  w ła sn ych  w oza ch  m e b lo w y c h  z  w sze lką  gw a ran cyą , d o  w szystk ich  m iast w  P o ls ce  i zagran icą, p o  jn y u i i  F

2 0 C - m '
Wzywam Was na wi ec  pol ski !  Celem wiecu:

usunąć z  Polski łotrostWa i drożyzną.
Stalowa wna moja i wasza nic zawiodą.— .V  isajcie 
jię groimdnie d t Konfedeiacyi Patryotycznei Krakow­
skiej, którą urganizuę. ► ażdy prósz złożony przez Was 
przynitsie Wam korzyść nie tvlko mrra*na, rle i dużą 
fnatCiyalną. Zaręczam . posiataim ^
•  jakiej marzyii nasi Ojcowie i ruy mieć musimy.

In ż. Edm und Konstanty C zarnow ski
K rakó w , G arb arska  7.  4380

«-]ep — front — 8!trzyuka do listów: w bramie.

.

J Mowo otworzona

i DRUSffliA POLSKA
? Franciszka Zemsnks i Spółki

Kraków, ul Retoryka 10
Telefon 3253

przyjmuje zairówienia w  najszerszym 
zali re i i*.

4832

Kilku urn tó m
w łada jących  dubrzo ję zyk iem  n iem ieck im , 
b ieg łjrch w  p racy  b iu ro w e ', m oż l w ie  obe­
znanych  z  hand lem  żelaza  m zv jrme Po lsk ie  
T o w a rz y s tw o  H a m .iow e , 1’ . A w  Krakow y?. 
Zg łoszen ia  osob iste w  od d z ia le  że la za  ulica 

S ław k ow ska  1, R. p. 43.S3

•* i o ic « » i  « r-s: • © * % ,

(WIESŁAW SZA I0AK3WSKII Ska l
1 Krsków, ul. SscaapIffSflł 51 i

.14
• ,v w ic.'i:im \\j bul'/.o: pończochy duar.skie i (Izie- ■
• cięce, kamasze, skarpciKi, ręka <iczki n ien n e , ■ 
J szńaro .vcdia, Koronki, tiu le  w  w ie lk im  w yborze . ;

!  N id  I J edw ab ie  d a  s ryd a , j
S W s z e lk ie  dsdaS kl d o  E ircw icteyzay. |  
j  Par rum; rys i mydlą to.latowe. 4381 !
• Dła Kolek rolniczych większy opusl! J

V fm m t  kude. lanej II. 0.0. w KupyM
są d o  obsadzen ia

posady kwalifikowanych sił mauipulacyj- 
oych, techników i inżynierów w chat aktorze 

konirakiowyjh unędników.
P en sye  za leżą  od  k w u lifik a iy i.
Piwlamw należy  w n os ić  do  K k sp ozy lu ry  

b u d ow lan e j w  K opyczyń cach  z d o łączen iem  
d o w o d ó w  nauki i  prak tyk i. 4280

K a t e r y a t o w
w y b u c h o w y c h

tUa konahi i kamieniołomów
jaK~. prochu, dynamitu, (iynatnonu.
e k r a z y l t i  i t .  p ., ja k  r ó w n ie ż ,  ło n  Łów , 

k a p is z o n ó w  i z a p a łó w  e le k t i  o c zn y c h ,

tudzież silników elektrycznych do za-
oalania min

dostarcza odwrotnie po przystępnych 
cenach

43S9„TEPEGE
mmmm nu przeosięsiorstw bóMczych s.a. 

w Krakowie, Jagieitońska 5.
Wyłączne zastępstwo na Polskę Fabryki za­
pałów elektrycznych oraz siłn Rów dla zapa­
lania min firmy ScKsffer I Spćika w W idn-u.

Z dniem 1-go grudnia ctv/artą zos tan ia  
na w zó r  s zk ó ł zagran icznych

W o ia a  S z k o l ą  
f f l a * a r s t w ?  i  r p s u n f c ó u r
śia kobiet i mężczyzn pod fachoi en? kierewni- 

&w$m profesorów.
S zczegó łow e  infui m m .ye udziela i w p isy  

p rz y jm u ;*  I.iv lw  ika Mohr?" ro w a  K rak ów , 

?!icr. Sziak 8, I. p ięh  o, £C«7. e r r e  n.ię<izv 
godzin ą  11-stą a 1-szą w  po łu drre . 43-8

zagran icą,
E kspedvcva  to w a ró w  na k o le j i  z k o le i, za ła tw ia  fo rm a ln ośc i c ło w e  i k o le jo w e , rów nież, na w v\vóz i p r zy w ó z  W łasn e m.T*a7yn v  to w a ro w e  na Imlci. 1  
T E Ł 5 F ® ?3  Nr. 3583. . 4189 — — —  © L A  P R Z E S 3 £ Q L a i4 E Y C H  S i§  P P . U S iS Ę O H S K ^  ©3LH -3TCE <5SMY« "

la ien dsn iu ra  Okręgu E tapow ego  KoLwe‘ .

L . dz. 3558/19.

Potrzebną jest dostaiva

K o n k u r s
n?? dastaw A  nastnpujfecycfa a r ty k u łó w :

24 wagonów fasoli,
20 „  grochu,
30 „ jarzyny ziarnistej (krup, kaszy lub ryżu),
50 „  ziemniaków,

i po 10 „  buraków ćwikłowych i marchwi
U le rty  op iew a ją ce  na ca łe lun c zęśc iow e  zap otrzeb ow an ie , 

n a leży  w n os ić  p isem n ie w  zam kn ięte j k op erc ie  z u m ieszczonym  
na n ie j n ap isem : „O ferta  na dostaw ę ja rzyn y  d o  f. . do 
dn ia  15 listopada 1919 r, god z in y  10 rano w łą czn ie  d o  p o d p i­
sanej In ten dcn lu ry .

D o o fe rty  n a leży d o łączyć  d o w ó d  z ło żen ia  5 %  w a d yu m  od  
ogó ln e j s a m y  ob liczon e j -z o fe ro w a n e j cen y  i \los : i ,z tem , że 
o f e r e n t  zob ow ią zu je  się w  ra z ie  p rzy jęc ia  jego  o fe rty  uzupełn ić 
w a d yu m  do  tCT/o, k tó re  w ów cza s  s tan ow ić  będą karę k on w en - 
cyonalną. —  W  raz ie  n iep rzy jęc ia  o ferty  w a d yu m  zostan ie 
zw rócon e .

D ostaw a  ta m oże  być  uskutecznioną- jed n o ra zo w o  lub  czę ­
ściam i w e d le  m ies ięcznego  za p o trzeb ow an ia  lo c o  U rząd  gospo ­
darczy K o w e l.

T e rm in  p ie rw sze j częśc i d os taw y  do dn ia  20-gu J istnpada .

4332 lijfondentura Okręgu Etapowego Kowel.

M L E K A
do sk ispu . 4S64

Reflektanci raczą swoje 
oferty rgłrsić. do: 

Skłrdnley towarowe1 Dr. IV. 
Kraków, oi Ksrmaifcka 21.

Panienka
u m i e j ą c a  dobrze 
g ra ć  na fo rtep ia n ie
za naiti>ę otrzyma mieszka­
nie ? utrzymaniem. Wiado­
mość w Administr. „Głosu 
Narodu". 43ti5
Mlecza lB®e5l^en2rtr

© m h a
umiejąca bardzo d brze 
gotować, rozumie się na 
gospodarstwie peszukuje 
posady najcliepir j na ple­
banii. Zgłoszenia: P. K. ra­
ków poste-restan<e. 43(iń

P a n n a
p isząca na*m aszyn ie 
i znająca książko- 
w ość  potrzel*nn do 
firrrry klarkus, ul. Sz.oi- 
tsh a  18. Zgłoszen ia  
m ięd zy  godz. 5— 6 
w ieczo rem . 4*70

A .  \S2<c!**<t$5e8-

IGJIA POLSKO.-ROSYJ5KA
1792 r.

KAM PANIA KORONNA.

Księżna bogato ilustrowana z luźne- 
mi nbaemi bitów, oprawa eic- 
gar^ka . . . . . . . . . .  K 5S’53

Cena podana wraz z dod. i przes.

Wielkopolska Księgarriia Nakładowa 
Poznań; w Krakowie księgarnia 

D. E. Friedleina, Rynek 17.

ks. Gadawskliio Tanów, m m m  3 nabyt można
brosz.

za co
II. eiom. katechizm większy

„ mały .
Dodatek kat. apolugutyczny „
11. dzi je biMijne, ozdobnie opr.

Tl. mata oiblijka z pouczeni m „
Co sądzić o szkole wy znaniu wej? ,
Orgar.izujmy wychowanie Kat. .
Szkice kate.h,, oprawne w prótno
D rulr I t is to ry i kość. na  n k oń czrn iu .

4 2 H  ’ Z r .n n w ia ją c y  o p l i c a  p o rto

K 5'— 
, 4 '-
,, -  
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z Łćry.

„PERKUfS
! «

najlepszą farbę do farbo­
wania materyi częściowo 

i hurtownie poleca

obznajomiony z buchnite- 
ryą rolniczą, rutynowany 

kancelaryjny z pva* tyką torową 
potrzebni zaraz. Wynagrodzenie" 

stosGwnie~do kv alifik^ćyi i według « tnowy. Ofei ty z po­
daniem referencyi i odpisami świadectw na.eiy wnosić 
po a „Zarząa* do Biura „Ruch1- Kraków, Szczepańska, 
Nicuwzględnione zostmą bez odpowedri. 4;fiG

zmao M IR t w a  dâ bkiego 
JANA KALAFARSifcSEOO

(rćg ui. św. Tomas a) <S8f> 
 * -----------------------

PA K I
z s?ś<?.^śn 

4i t r  S p C Z o f ić R ia .
W o lsk a  L . 7, Skład 

forfc-pianów .

F o lw a rk w S ok a lsk im

w Krakowie, ul. Szewska 12 
w yk on u je  gu stow n ie  kostyu m y, pias/.cze, 
św itk i, w ie rzch y  d o  fu ter, spódn ice i  t. d.

w ed łu g  o.siałnich żurnali. 4808

, P O I . H A N i #

POLSKIE TOWARZYSTWO
HłVi; L G W G-PRZ£M VS?.0 WE
—— — SPÓŁKA Z OCR. 0 D 4 .-------

KRAKOM, StrśźzswMzm 25
Adres na  lis ty : jfih jr," K rakćrr, S tra szcw sk irg o  £5. 
Adros na  te irg rrm y  .poi^n" Kraków. Tel. Nr. 2487.

W s z e lk i e  m a i e r / a j y  b u d o v / h n ? ,

Żelazo i rury ż e la z n e --------
Dział artykułów tochriicznych 
Dział ma32yn i narzędzi rHS 

Pompy i wagi Grrt?3ns3 

Patant.wene dachy łukowa i ściany sy-
j ! ł . . i  i , TIJ3HS3MER ER“  oraz psdicgi ashe- 

tewe bez fug. 4170

830 morgów, pefowa roli 
i łąki, z gjrzeinią I inwen­
tarzami dowydzierżswienia 
lub za dpowiednią kaucyą 
do oddania w poręczającą 
«Grainistra;yę. Zgłosi -n u 
przyjmuj-! kanceiarya ad w. 
Dr-i H iwa tego Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 5. 42'J3

„Ochrona Koblrt”
Związek Niewia t katoli­
ckich ma do umieszczenia 
Frar::ur:ką, o. dobrze p-;- 
Icconą w Knk wie lub na 
prowifi, yi bl ższc zgło­
szenia v Biurze ui \ru- 
pn Cia 13 od godz. !C—12 
codziennie.

Kupuię złoto, śre- 
bru, r.j-ylauty, per­

ły, wszelką biżut ryę, no­
wą i antyczną, zegara, ze­
garki i zęby sztd.zne. — 
Ptącę najwyższą wartość.
Z iktad zugrj mirtrzawsku-
jubderski J o ze fa  Ci|ai»
h ;Q'isizz3i Kraków, ulica 
Sławkoy.skai. 2382

4 BC>t S

Mieszkanie
2 p ok o je  z  kuciiiiią  
poszukuje się d la  d o ­
brej rodzin y. W iad o ­
m ość do firm y  T . M ę­
żyk, pl. Szczepańsk i 8, 
róg  Tom asza . 4340

I  “ d od y , en err iczny , ka-
w a le r, lat ‘29. zn a -ą w

się na zakładaniu  szkółek le jn ych , obeznan y 
dok ładn ie  z gospodarka leśną, po p o w ro c ie  
z Ukrainy, gdzie do fychczas p racow a ł w  je ­
dnym  z w iększych  m ają tków , poszukuje po­
sadę. -hask iw e zgłoszen ia  pod „L a s *  p rzy j-  
m u e A d m in isT ; cya „G łosu  N > ro d u “ . 4345

' N a ^ f t a A < 2 e
c z a p e c z k i  z im ow e  

I  k a n ts c S o r a t k i
ia  panianeh i dziici szkolnych

p o leca  firm a :

„W.-stJtJA i W A R T A "
jtra tów, ów. Jar- j  L  24,1. p.

nżyw itnc w  dobr\ m sta­
n ie  kupuje po n ajw yż­
szych  c e n  u c h  fabryka 
„IŚKHA* Kreków , uticc 
Ł obzow ska 6. 4317

) ) a i c T P R i r
DCM HANDLOWY

3052

ul. Długa 48, telrdłfEO.
przyjmuje zu!nóivfcnl;ł tia 
d os ta w ę  o w o c ó w  s lrą c z- 
kOTvyeCi, kaszy  h rc c za a e ] 
1 Jag^aacj, kaputily, saar- 
eh'.vi i t. p. w  ład u n iiaeh  

<*a*ow agonow ye!i d la  
ap i ow żzacy l i^ Iast, k o o ­

p e ra ty w  i  koasEURĆw.

tji ii!- es!Jw przenisiewyEli
oko li*  100— 150 ni2 p o w ie rz c h n i 
z  p iw iR cą , m ałym  sk ładem  i kan - 
c e ła ryą , m o ż l iw ie z in s tn l e le litr . 
i w o d o c . o r  z  d o go d n ym  d o ja ­
zd em . Z g ło iz e n ta  pod  „O zd o b a *  
do b lir - d z ie n n ik ó w  i o p  o s zeĄ  
M a r ra n a  H  łp c zy ca  K -ak ów , u !. 
Jagiellońska 7 . 4387

S s p i ł a l A a  4 0 . S z p i ^ i n a  4 0 .

S A L 0 K  SZTUM i
Sprzedaż obrazo w na] wy bi In iej- 
s/ych artystów-malarzy poi- 
skieb i zagranicznych po najłań- 
==g=Ł ■ = szych cenach.

Smoczki pniowe, zakrapiane
do onti, węże do R a l f ó w

polecnpj .u tru jw n ie

R ó w n ie ż  sprzeda je się na

S P Ł A T Y  M IE S IĘ C Z N E .

4-269

STANISŁAW 8ARAN i Ska
K rs k ó u , u l. s ław ko w ska  S.

4186O b e c n ie :

—  W S P A N IA Ł A  ”

WYSTAWA LWi OPADOWA.

! / ^ g  codo

ZARZADOM
Gniią Związkom i Spółkom spożywczym

dustarc/a w  m iarę  za p a sów

skerą podejzwową, dobrej jakości, 
paltoty męskie! damskie, 

ubrania męskie, kurtki watować, 
kapelusze i t. d.

Kawę, herbatę i śledzie

Spółka „Aprowizacja Miasf
Kraków, Pałac Spiski. 4313

tMBS!7g^BEEBa^eBOTWg-^MMMggrtggKawaciara yąągłs  ̂  ą  OCasgBEESZSra: mmj.-.;.’

BANK PRZEMYSŁOW Y
Fii.’a w Krakowie, 4162

przyjmie kilku zdolnych, rutynowanych

urzędników do buchalteryi
i korespandencyi

P o la k ó w .  Reflektuje si“ t y lk o  na siły z odop- 
wiedr.iem wykszTareentciA teoreiycznern i z odbyli^ 

dłuższą praJUyką.
Zgłoszenia należy p rzesyłać tylko p isem nie, * odpisam i św ia­

d ectw  (bez za*ączen‘a oryginałów ) w raz z pcTaniem  oiit.ytyc.h slu - 
d yów  i praktyki jak i referencyi, w arunków  o i i  z term inu w stąpienia. 

P osady są  ao obsadzenia zaraz.
D yrekcya.

MASZYNY  ̂PISANIA
i n ow e i u żyw ane po cseiach um iarkow anych  

= =  b e z k o n k u r e n c y j n y c h  ja k a t  ż  =

M A S Z Y N Y  do R A C H O W A N IA  
M A S Z Y N Y  do P O W IE LA N IA

W s ^ ż k i,  k a fr l i inna przybery w  gatunkach 
n a jlep szych . O h ap irogra fy  i p rzybary lic ty ch że

posiada zawsze na składzie 4329

R. Nowak Kraków,
u l. Grodzka 4 4 , t e j .  3 5 4 1 .

o*«ss e? w w  i*—"  * “ » * « •  n o w a  a a . 1  < n  a i a w a  a  s s b
■  Nr. kontr. 5404. «.

_ P ^ S V  P O P S 9 » W S  jal nasze doskonałe |

I EM EM PASY POPĘDOWE'
8
g  T y s ią c e  metro*? w  użyciu . 63  dodatkow ych  za m ó - B
g  w ień  z jedn ej firm y. R e fe ra n cye  p ie rw szorzęd n e . " * g

| Na składzie gotowe w k a ż d e j  szerokości, grubości i rf ugości. »

»  OstrawsJkG-WMtkowioftj.a fabryki żelaza i wyrobów driioianychg  vw.i uHgo.yiiKP.uriiuniu »r ui jni i n;iuuutł ui uuioiijgii g

|  Miicke & Melder, Witkowice (Morawy), i
■ s b b  «iariwe*ee«ae*ieiit-™ s»a8-s®t.».wy4

A K C Y J N Y O d d z ia ły :

BANK Z W I Ą Z K O W Y  w Krakowie
Aa Stowarzyszeń zarobkowych i pcsjiodarczyth *we Lwowie Mały Rynek L

W
4385

Zakopanem
Krupówki.

40CB k o r e s p o n d e n t ó w
P r z y j m u j e  w k ł a d y ,  u d z t e i a  k r e d y t ó w ,  
z a ł a t w i a  p r z e k a z y  p i e n i ę ż n e  d o  w s z y s t ­
k i c h  m i e j s c o w o ś c i  w  P o l s c e .  —  I n k a s u j e  
f r a c h t y ,  w e k s l e ,  t r a t y  i  p r e t e j i s y e .  K u p u j e  
i  s p r z e d a j e  w a l u t y ,  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  

■ i  d e w i z y ,  i t

Nakładem Wydawnictwa „Głoan NawJn" Sp. a ograniczoną odpowiedzialnością, r-, Rodafcter odpowiedzialny W ładysław  H o r o w i e z .  —  Drukarnia „G łosu Narodu* w  Krakow ie, pod zarządem R. Ferka.


